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* przetopione na ruble
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AWEASCICIELAMI KOPALA

LONDYN, 23 kwietnia. - Wczoraj po południu,

wszczęte zostały z powrotem rokowania pomiędzy

 

przedstawicielami strajkpjąc
cielami kopalń. Jakkolwiek
stanowiono, ale jest nadzieja,

_ce pomyślnie załatwiony. . .

i Górnicy jednak absolutnie obstają

 

ych górników a właści-
niczego ważnego nie po-
że spór zostanie wkrót-

przy swoich

pierwotnych żądaniach narodowego wydziału zapłaty

za pracę dla górników.
Przedstawiciele st

* as
rajkujących górników ogosili

dzisiaj ogólny protest, uchwalony przez wszystkie lo-

kale sttajkujących górników przeciw związkowi kole-

jarzy i robotnikówtransportowych za odwołanie straj-

ku sympatycznego na rzecz strajkujących górników „

Strajk węglowy spowodował już dotychczas wiel-

ba bezrobotnych wzrosła do
ie 59,000 ludzi pozostaje
Węgiel amerykański, nie

- kie zamieszanie. Większa połowa pociągów osobowych

ła wycofana z ruchu. Fabryk z każdym dniem
Bezrobocie wzrasta

40,000., W Głasgowie o
bez pracy.
miecki i francuski przy-

wieziony do portów, ale nie może być wyładowany z

powodu protestu robotników
Załogi przy pompach w

transportowych.
80 kopalniach znowu 0:

: * puściły stanowiska i kopalniom grozi zatopienie.
---

LW) $9 TON ZŁOTA -

W SZWECJI

SZTOKHOL,M 23 kwiet

dyrektor sewed

  
ciągu

mia. - W szwedzkich

* mennicach poważne ilości złota ros skiego

:

zostały

e ss i inne znaki płatnicze, powuędpał

dzkich mennic do przedstawiciela

1920 roku w mennicach

szwedzkich przetopionych zostało 19 ton bolszewickie-

złota, z czego trzy i pół tony zostało wybitego na ru.

W tym roku szwedzkie mennice przetopiły, 70 ton

bolszewickiego złota i wybiły je na ruble, które wysła-
  
Stanów Zjednoczonych, jako zapłatę za stowary

/- imerykańskie, wysłane do Rosji.

Polszewicka Rosja posiada obecnie w Szwecji

złofa wartości120,000.000 dolarów .,

 

KOMUNIKAT.

W myśl zawiadomienia Urzędu Fmigracyjngąo w

Warszawie, podaje się niniejszem

.

do W_ladomosm. że

- Towarzystwo Okrętowe „Royal Mail Steam Packet

- ©o2* otrzymało od Rządu polskiego tymczasową kon:

tesję na przewóz emigrantów z 'Polski i do Polski.
Dr. W. SOKOŁQWSKI

Attache dla Spraw Wychodźcych;

D Z ISI AJ ! D Z ISI AJ !

W DOMU*NARODOWYM, NA &e) ULICY W NEW YORKU,
ob. B. D. Kułakowski wygłosi odczyt na temat:
„KONSTYTUCJA POLSKA 1921 R." ,

  
   

Wstęp 10 centów :
®

|

PARYŻ, 24 kwietnia. -Na
Zjeździe Francuskiej Federacji
Pracy, delegaci robotników fran
cuskich z okolic zniszczonych w
wszechświatowej wojnie uchwa
lili rezolucję, by zaprosić Niem-
cy do współudziału w odbudo-
wie zniszczonych okolic i udzie-
lenia materjałów dla odbudowy
Francji. |
Prawie w tym samym czaśle

rząd angielski otrzymał tego sa

niemieckiego, |
„Gdyby sam Kaiser Wilhelm

ofiarowałsię przyjść rznąć drze
wo dla celów odbudowy Francji,
to byśmy mu nie mogli odmó-
wić" - powiedział Joubaux, je-
denz delegatówrobotników fran
euskieh, z okolic zniszczonych
wojną, a zarazem generalny se-
kretarz Francuskiej Federacji
Pracy, który wyraził pragnie-
nie, aby robotnicy francuscy w
przyjacielskiej współpracy z nie
mieckiemi organizacjami robot:
niczemi wzięłi udział w odbudo
wie zniszczonych wojną północ.
nych okolie Francji,
Zjazd delegatów francuskiej

Federacji Pracy wyraził opinię,
że rządy 4. dyplomaci i
nie-zdotnli załatwić spówy od-
budowy zni ych okólic i
podczas gdy cze otrzymują
pomoc od rządu, to roboczy lud
fracuski w dalszym ciągu żyje
w norach i jaskiniach i dla za-
radzenia tej nędzy, musi być coś
zrobione i to natychmiast.
 

Bandyci zrabowali 250,000
w djamentach

CHIGAGO, IIL, 22 kwietnia.
- Agent handlarz djamentów
Levoy Present został obrabowa
ny z djamentów wartości 200
tysięcy w chwili, gdy pokazy.
wał djamenty j ) z praco-
wniczek sklepu #Jubilerskiego
Reingold Co. W chwili, gdy a-
gent przedstawiał djamenty pra
cowniczee, "do sklepu weszło
dwuch rabusiów i:pod groźbą
rewolwerów zmusili ich do za-
chowania spokoju, ą samych
związali dokładnie, następnie za
brawszy torebkę agenta-handla
rza i znalezione pod ręką dja-
menty wsklepie ulotnilisię bez
śladu.

Krassin wyjedzie do
Kanady

LONDYN, 23 kwietnia,
das Krassin, przewodniczący bol

kiej u.

 

  

 

- POLSKA

dopuszczony do:

nów Zjednoczonych ue
wo ograniczające (przyj

przez prezydenta Wilsoi
| Pomimo wielkich

stepcom.

nych.

ligijnych.

cyne. - Przyp. Red.).

   

 

WASZYN
ziemców i
roku
Ho w 1910.

 

131,262, re

 

WASZYNGTON, kwietnia. -

3 procent ludności danej narodowości p
już w Stanach Zjednoczonych. Prawo
na przeciąg 14 miesięcy 6d 10 maja 192

mego rodzaju ofertę od rządujca 1922 roku. Prawo to zostało uchwalone jeszcze
przez poprzedni kongt

nie prawa, mającego na
żywiołów niepożądanych, szczególnie z krajów dot-
kniętych bolszewiznieńy kongres jednak odrzucił sta-
nowczo wszystkie poprawki mające na celu ztagodze
nie brzmienia projektu do prawa. Odrzucono także po-
prawkę do prawa przedłożonego przez kongresmana
Sabathaz Chicago i kołgresmana Cochrana z New
Yorku, aby pozwolić na przyjazd politycznym prze»

 

GTON, 24 kwietnia.- Liczba

- 118;
Austr) 5.74.9603

Tylko 3 procent narodowości będzie

Ziednoczmych

Kongres Sta-
lił dzisiaj poraz drugi pra-
imigracji europejskiej do

ywającej
st ważne

o 30 czerw-

tes, ale zastało zawetowane

 
Fls-iłków, aby złagodzić brzmie
celu ograniczenia napływu

Przeciwnicy dopumxe'nia przestępców politycz-
nych oświadczyli, że gdyby się pozwoliło na przyjazd
przestępcom politycznymi, (o na tej zasadzie mieliby
prawo #4ądać wpuszczenia do Stanów Zjednoczonych

|byłycesarz niemiecki, przyszłości.
że Lenin i Trocki, a w każdym rafie wszyscy obecni
przeciwnicy rządu bołszewiekiego uważaliby się za u- |w
prawnionych do wpuszczenia do Stanów Zjednoczo-

. Tylko dwie poprawki zostały prĘ'jętc: pierwsza
pozwalająca na przyjazd do Stanów Zjednoczonych
dzieciom obywateli amerykańskich, które są poniżej
lat 18, oraz osobom spokrewnionym w pierwszym
stopniu z żołnierzami, weterenami z armji amerykań-
skiej. Dalej poza oznaczoną liczbą trzech procent bę-
dą dopuszczeni do Stanów Zjednoczonych wszyscy,
którzy są prześladowani z powodu swoich wierzeń re-

(Poprawka ta ma na celu ułatwienie przyjazdu
żydom, ale ponieważ obecnie nigdzie w Europie żydzi
nie są prześladowani z powodu swoich wierzeń religij- |_
nych, więc trudno będzie żydom przyjeżdżać do Ame-
ryki w większej ilości, jak przewiduje prawo imigra-

LICZBA CUDZOZIEMCÓW W STANACH 2JED.

13,703.987.:

 

NIEMCÓW 1,683,298;|WŁOCHÓW 1,607.458;-

ROSJAN 1,398.999$ POLAKÓW 1,139.578.

zamieszkałych wStanach
11912; wynosi 13.703,987, czyli więcej by: kupiła

iemey 1,683.
Węgry 397,087;
173.063;

ja 1
Rus

 
RYGA, 23 kwietnia.-Dwuch

członków bolszewickiego rządu
kom, żywności Tziourupa (?) i
komisarz finansów Krestińskij,
przejęchali dzisiaj przez Rygę
do Berlina, gdzie mają "podpi-
sad ułożony już traktat handlo
wy pomiędzy Rosją i Niemca»
mi. ©Wiadomości przesłane w
ostatnich dniach marca z Berli-
na do Londynu donosiły, że tra.
ktat hdndlowy pomiędzy Niem.
cami a Rosją jest gotowy do
podpisania. z 
Bolszewicy uwolnili uwię-
zionych członków Armji

Zbawienia

NEW YORK, 24 kwietnia, -»
Córka generała Armji Zbawie-
nia, Ewangelina Booth, ogłosi-
ła wiadomość otrzymaną wczo-
raj z Londynu, że członkowie ar
mji zbawienia, przebywający w
Rosji i w ostatnich czasach are-
sztowani przez rząd bolszewicki
zostali uwolnieni, Blizszych
szczegółów -odnośnie tego faktu
wiadomość nie podaje.---

ZbóWieńi i kier wi
sji armji zbawienia pracujących

miastach rosyjskich, prosił
rządu mngielskiego o pomoc w
trudnem położeniu członków,
ale zanim rząd angielski mógł
cokolwiek uczynić w tym wglę-
dzie, rząd bolszewicki nagle na
kazał aresztować wszystkich
członków Armji Zbawienia.
Skutkiem jednak zmiany kie-

runku przez rząd bolszewicki w
ostatnich czasach, szczególnie za
sprawą Lenina, rząd bolszewie-
ti wypuścił na wolność wszyst
kich członków armji zbawienia,
którzy przebyli w więzieniu
przeszło miesiąc.
 

KOBE, Japonia, 32 kwietnia.
- Do Japofiji przybył wielki
ładunek części balonów i aero-
płanów niemieckich, które Ja»
ponja otrzymała na mocy wa
runków wersalskiego traktatu
pokoju. Cały ładunek wynosi
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(Korespondencja Hirama K. Moderwella do N. Y. Głobe),

PZYM, 24 kwietnia. - „Konstantynopol za

nę" - oto hasło polityków greckich po klęsce

sionej przez wojska greckie na froncie Małej

Politycy greccy nie widząc. możliwości utrzymani
Smyrny po klęsce wojsk greckich na froncie Eski-Si *, t
postanowili ratować swoje pretensje do posiadłości W
Małej Azji, zamianą Smyrny na Konstantynopol, Rz
grecki wkrótce przedstawi aljantom projekt zakończ
nia sporu grecko-tureckiego przez zamianę Smyrny,
do której sobie rości pretensje tymczasowy rząd gi
eki Kemala Mustafy Paszy na Konstantynopol,
właściwie znajduje się w ręku aljantow.

Politycy greccy, uważają że ten sposób zała
nia sporu greckiego będzie na rękę aljantom, -p
waż za jednym zamachem rozwiąże wiele d z
związanych z przyszłym losem Kanstantynopola, oraz:
utrzyma z małemi zmianami turecki traktat pokoju:©

Tymczasowy rząd turecki Kemala Mustafa Paszy:
zgodzi się chętnie na takie rozwiązanie sporu, p +
waż zaspokoi jego żądanie zatrzymania pod zwi
nictwem Turcji wybrzeży zachodniej Małej Azji z
kręgem Smyrny a naród grecki otrzymawszy K.

 

  

utratę Smyrny wybrzeży Male) Azi. |
Czyplan zmiany Smyrny na Konstantynopol:

   
szedł od samych greków, trudno w. to wierzyć;
się weźmie pod uwagę, że grecy sami rozpoczęli
przeciw turkom, by uwolnić swoich. współple
w Smyrnie i zdaje się, nie mogliby się z taką łatwo
cią wyrzekać planu przeprowadzenia którego koszto
wało ich ogromne sumy pieniędzy i dziesiątki cy
strat w życiu ludzkim. {

Plan zamiany Smyrny na Konstantynopol
szedł od kogoś, kto niewidzi innego sposobu zakończ
Nia wojny na wschodzie, jedynie przez
«asady: „daj, abyś wziął". i

OGROMNE ZAMIESZANIE w ROS0

CHWILI OGŁOSZENIA WOLNEGO HAND

RYGA, 24 kwietnia. (Wiadomość Zjed. P
Dekret bolszewickiego rządu przywracający
handlu w bolszewickiej Rosji, spowodował w r
komunikacji całej Posji takie zamieszanie, że.
bolszewicki widział sił zmuszonym wydać dekret
zujący na 5 lat więzienia; w obozach koncentra
te osoby, które ośmielą się przekraczać przepi
munikacyjne i wieszać się gdziekolwiek u pod:;
le tylko przebyć jakąś większą przestrzeń dla
[handlowych. 4

Chłopi rosyjscy od chwili ogłoszenia dekre
wolnym handlu 20 kwietnia rzucili się jak lawi
imiast, włoząt ze sobą artykuły spożywcze, aby je spi
dać, wględnie wymienić na artykuły
tku, bez których ludność wiejska musiała się oby:

już ( czasu, d ie od a

 

   
  
   

  

     
    

 

  
   

 

   

   
   

   

   
   
  
  

   

        
    
   

     
    

     

 

    
   

 

  
  

 

  

 



 

« .
LEEZCYIĄLYIL-KIL

 

 

 

p- "
* OFFICE:

24 UNION SQUARE, NEW YORK, N. T.

«<e

Redakcje za ogłomenia nie - nie rereEmiana atrurs 10 costew

 

  

 

 
trom our lase watka intusrefiwnttashaving 'regionsintolerance |ate. hice maskaing io ber biet and mofferst, /we' hare qxinet linie, |W wemanteance a politica intolerance asdarpotie, ae 'wiched and (capable of as Mitter

THOMAS ZAFTRRSOW, President of the Unied Mate - 1001
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Inaczej , mówiąc, czasopismo
angielskie chciało wiedzieć, czy
demokracja, t. j. ludowładztwo
jako rząd jest dobra, i czy rzą-
dy

ski J, Conrad, polak z pocho-
dzenia, którego nazwisko jest
Korzeniowski.
Na odp Conrada zwró-

city uwagę i niektóre pisma a-
merykańskie.

Pisarz ten jest zdania, że rzq-
dy ludowe, stanowczo są lepsze,
od rządów jednostek.

Chociaż tłum, często wydaje
się bezmyślny i łatwy do skie-
rowania w tę lub inną stronę, to
jednak lud posiada głębsze za-|
sady moralności i ma poczucie
 
  

0 JEDNOLITOŚC POLITYKI POLSKIEJ

W dniu 20-go kwietnia kilkudziesięciu polaków
żegnało odjeżdzającego na urlop do Polski radcę han

 

spr ,
Wogóle, pan Conrad = Korze-|

niowski jest przekonany, że rzą
dy demokracji, będą bardziej i-
dealistyczne, a przytym posia-
dające zdrowy rozsądek i zdro-

  

 

   

  

my, że nawet w
szem państwie ludowem, jedno-
stki będą i muszą olbrzymią ode
grywać rolę., Nie tylko jako
władza h -
gci, ale jako inicjatorzy i kie-
rowney.
Trzeba o tem pamiętać i trze-

ba wiedzieć, że czy to demokra-
cja, czy sogjalizm, mózgów
kich i zdolności nie zrówna we-
dług jednego określonego mo-
delu.

Dlatego właśnie, nie może być
najmniejszej obawy, czy rządy:
demokratyczne dadzą sobie ra-
dę, czy wola i prawo większości,
zastąpi wolę i prawo pokutują-
cych jeszcze tu i ówdzie różne.
go rodzaju autokratów.
Prawdziwe ludowładztwo, nie

zwiąże inicjatywy i zdolności
jednostki. Przeciwnie demokra
cję tylko należy rozumieć w ten
sposób, że jednostka będzie mia
ła swobodę i możność nieograni
czoną rozwoju, właśnie w kra-
ju, gdzie rządzić będzie lud.

 wy pogląd na rzeczy, których to wb.
 

 
dlowego poselstwa polskiego w Waszyngtonie, ob. Hi-

polita Gliwi Pożegnanie urządzało Stowarzyszenie

Technikówi Handlowców w New Yorku, dzięki swe

mu (charakterowi najbardziej z radcą Gliwicem zwią-

zane. Z pomiędzy członkówtego towarzystwa zabic-

»rali głos prezes Adam Faterson, Dr. Lewiński-Korwin,

rezes Tow. Żeglugi Roszkowski i niżej podpisany

gości przemawiał adwokat Supiński z Jersey City

Nadto przemawiali wysocy urzędnicy Rzeczypospglr
tej, minister ad personam Józef Ziabicki i delegat Sta-
nisław Arct. W imieniu zebranych wręczył ob. Gli
cowi adres Konsul Generalny dr. Stefan Grotowski.)
Adres ten zamieszczamy wdzisiejszym numerze.
+ Wieczór ten był niezmiernie charakterystyczn);
Odbijał w sobie bolączki różbę młodej państwowości

| polskiej. Z doświadczeń dwul@tgich powoli zarysó
| wują się wszędzie, gdzie się polską rozlega mowa, c
| raz wyraźniejsze dążenie do stworzenia jednolitej po
lityki polskiej w stosunkach zagranicznych. .

Po zagajeniu przewodniczącego Prof. Korskiego,

mówił Konsul Generalny Grotowski, żegnając ob.
iwica jako urzędnik urzędnika. Podkreślił koniecz-

utrzymania na wysokim poziomie moralnym go-
mi urzędnika polskiego w Ameryce, zaznaczył za-
sługi w tym kierunku przez człowieka o tak nieskazi-
Telnej sławie dobrej, jak odjeżdzający, położone. Inni

wey podnosili nieustanne zabiegi radcy handlowe-
nad przełamaniem poglądu świata przemysłowego

gimmsowego Ameryki na trwałość państwa polskiego
A czono zastugi w zawarcit kontraktow niezmier

ważnych położone, kontraktu z Garanty Trust Co.
lędem przesyłki pieniędzy do Polski, kładącego
wyżyskiwaniu wychodźtwa przez różne banki,
ki i banczęta, i kontraktu z Amerykańską firmą

zadiotelegraficzną, który pozwolił stosunkom handlo-
wy polsko-amerykańskim wyzwolić się z pod kon-
li Anglji. Z naciskiem stwierdzono, że ob. Gliwic

Jokonał w tych obu sprawach zabiegi narodów in-
nych, poparte przez pewne grupy polskie tutejsze i

b krajskie.

** W paru przemówieniach ocena zasług radcy Gli-
 wica skrystaliżowała się w formie życzeń konkret
mych. Już sam adres wręczony odjeżdżającemu wy-

ie zaznacza, źł powrót jego do Ameryki jest po-
y, że pożądane są „odpowiednie" pełnomonie
Rządu Polskiego dla doprowadzenia do skutku
w Polski z Ameryką. Jest to rzeczą wprost
miałą że pod dwuch latach oficjalnej mépr@

ji polskiej w Waszyngtonie, Polska nie posiada
czas traktatu ze Stanami. Tylko dzięki dobrej

i szczerej sympatji dla Polski Rządu Amerykań-

zawdzięczamy, że instytucje
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gdymłoda Polska zajeta byla w
iz trudem ała swesweżyć

, na placówki zagraniczne dzięki r
u wkradła się stara Polska, do niedawna zapeł |:

mwmw—£» ckeswe i
wania przeżyte hasła, cel jedyny ambicje
mym.?od i utytułowane:

  

Z PRASY I O PRASIE

| Chcąc dać jeszcze kilka prry-|
kłudów „wzorów kapłaństwa".
|podajemy poniżej wyjątki z naj
bardziej odpowiedniego w tym!

  

ku „Przewodnika Katoli-
ckiego" księdza Bójnowskiego. |
Zobaczmy naprzód jak ten|

ksiądz wyraża się o prawach a-
merykańskich, regulujących -|
małżeństwa. Posłuchajcie:

„W gazecie „Courant", /z
dnia 8 kwietnia, czytamy:
„John Barloni, z pn. 174 O-

ak ul. i Mary Czyżewska, z
pn. 174 East Main ul., zostałi
dziś połączeni węzłem małżeń
skim pokoju w
ratuszu miejskim", Niedługo
nastaną zwyczaje nowe zawie
rania w świnińcu lub w'chle-
wie."

Pamiętajcie: wedle anarchi-
księdza Bójnowskiego

ratusz, miejsce urzędowania
wybranych przez głosowanie o-
bywateli radców miejskich, jest
porównany do „świninca" lub
„chlewa" tylko dla tego, że u-
dziela się tam ślubów według
praw amerykańskich a nie
rzymskich i że wskutek tego
ksiądz nie może nowożeńców ze
skóry obdzierać.

Dla tych zaś, co nie znają -
„praw cmentarza polskiego Naj
słodszego Serca Jezusowego w
New Britain, Conn.," podajemy
za tymże „Przewodnikiem Ka-
tolickim" prawa bójnowskie:

„Przestrzega się wszystkich
& pogrzebowych oraz i tych, co

biorą współudział w pogrze-
bach lub przychodzą na cmen

 

Panu Hipolitowi Gliwicowi nl-

 

 

tarz, żeby zachowywali prze-
pisy cmentarza polskiego Naj
słodszego Serca Jezusowego,
przy North Burritt ulicy, w
New Britain, Conn., a także i
wskazówki i rozkazy graba-
rza. Jeżeli kto nie zastosuje
się do tych przepisów i ich
nie wykona, w takim razie
grabarz, Ignacy Cherubin, ma
prawo aresztować go, i od-
prowadzić na policję. Jeżeli»
by kto aresztowaniu słuszne-
mu lub niesłusznemu sprzeci
wił się, w takim razie czeka
go kara „dodatkowa", iż 6-
part. się władzy 'polic
Każdy aresztowany niech po'
prosi, ażeby go najprzód od-|
prowadzono do księdza pro-
boszcza na plebanię, -bo
ksiądz probaszcz życzyłby so"
bie załatwić sprawę polubo-
wnie, bez sądów policyjnych,
a jeżeli aresztowany nie ze-
chce załatwić sprawy polubo-
wnie na plebanii, w takim ra-
zie niech sąd załatwi."

W ten sposób ksiądz Bójno-
wski wprowadza w Ameryce za
miast _sądów _przewidzianych
przez prawo, jakiś „sąd polubo-
wny proboszcza", jemy już,
że ratusz nazwał jświnińcem".
Sam jest władzą/ administra-

cyjną, sądową, ma i wojsko
własne, jakąś zapewne konną
marynarką św.  Hermenegildy
i piechotę pod wezwaniem św.
Antoniego chodzącą";
Tylko patrzeć, a ogłosi New

Britain za część papieskiego
państwa. B. K.

Adres odczytany przez Konsula Gen. D-ra Gro-

towskiego i doręczony panu Głiwicowi
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r: młodzieży, pod wo-
odu.: «Inga-rm

 

 
 

tem Dalborem na czele, a jużcić
za natchnieniem, arcybiskupa Te
odorowieza, zaa natchnieniem,
które teraz pono z politykujące-
gó Rzymu przywiózł „episkopat
polski - jaka wiemy złożył
w Sejmie oświadczenie swoje. ..

Pamiętają czytelnicy artykuł
36 konstytucji, w którym jest
mowa, kto ma stanowić senat.
Stanowiliby go więc, między in-
nymi, różni przedstawiciele od
województw, od uczelni wyż»
szych, od izb gospodarczych a
pięciu mianowańców episkopa-
tu katolickiego, oraz 3-ch od in-
nych wyznań. Tych ostatnich
jzwłaśzcza mianowańców prawi-
ca w szczególny sposób pożąda;
chociażby to był rabin, albo pop,
pewni są zawsze, że postępowi i
ludowi potrzebne ustawy utrą-
ca będą... Wszyscy też, prócz
prawicy, byli oburzeni, gdy w
2-giem czytaniu większość Sej-
m uchwaliła cały artykuł 36-ty.
Księża nie posiadali się z rado-
ści. Wszędzie, nawet pod po-
wagą samego Boga, wbijali lu-
dowi do głowy, że senat potrzeb-
ny... czywiście potrzebny im,
nie ludowi.
Aż tu naraz występuje na mó-

wnicę sejmową arcybiskup Teo-
dorowiez i oświadcza, że kole
dzy jego, czyli episkopat polski

n w senacje,
e! Sejm (zdumiał Oczy i

gzy przeciera, słowom posła
"Teodorowicza nie wierzy. Nie
wierzył, żeby się episkopat" do-
|browólnie zrzekał zasiadania w
senatie, a w nim głosu swego i

jakie by to dlań mia-
ło. Potem zaczęły o tem oświad-
czeniu pisać gazety endeckie.
Krok ten episkopatu podniosły
bardzo wysoko; chwaliły poli-

tego i i
twierdziły nawet, iż oznacza o-
no, że episkopat polski zdemo-
kratyczniał, że zatem szlachetnie
godzi się z duchem czasu, z po-
bą ustąpienia ludowi. ..

 

ty w tym kroku episkopatu tyl-
ko „roztropność wężową", czyli
„mądrość polityczną", nie zaś
enótę Chrystusową. .

Ludzie, znający dzieje. polity
ki duchowieństwa, ten występ
episkopatu uznają tylko, jako
mkt wyższej polityki; stępić o-
strze przeciw sobie i przez to

śnie wygrać. Rzec narodowi:
fówolnie ustępujemy, tym

iej i tem silniejszymi be-
jemy w senacie, gdy nas tam
m swoim, narodzie, |obsa-

dzisz. Byle senat był - to grunt.
{Nam się wydaje, że 4 episko-

Tpati wogole do-
ero wtedy uczyniłoby, Astotnie

Eck ważny a wielki, tak dla do-

 

 

żąda wykreślenia z artykułu
366 koństyticji słów, które de |
fiegatom episkopatu zapewniają

Inne jednakże gazety widzia- NS

 

mem modlitwy, a staje się do»
handlarstwa

nuje i zachować ją chce; dba,
by ona była czystą i świętą i że-
by się obracała tylko w dziedzi-
nie rzecy świętych i uświęcają-
cych człowieka. „Królestwo mo
je nie z tego świata", A przecie
nie mode tego być, gdy ksiądz
politykuje i jako polityk staje
się przeciwnikiem i wrogiem
swoich parafjan i narodu, gdy
wbrew słuszności i wbrew pra-
wom Boskim, prawom Chrystu-
sowym, trzyma z panami prze-
ciw ludowi.

Naród angielski dawno już ta
kie ustanowił prawa, żeby oso-
ba duchowna nie mogła być po-
słem do parlamentu, ,żeby zatem
nie potrzebowała żyć i trudnić
się polityką, bo wtedy nie może
stać na wysokości sprawiedliwo
ści i ducha Bożego... Nasz naród
tego samego się domaga, a to
dla oczyszczenia religji, dla u-
czynienia jej czystszą i świętszą
nad wszystko: jedynie tak świę-
ta i czysta religja, zdolna będzie
ducha ludzkiego uczynić „na o-
braz i podobieństwo Boże"-ta-
ka, a nie inna: nie politykująca,
nie usiłująca naród ujarzmić, a

 

 

gowych,
woli bolszewiekiej, będą

,\ szane 'w dzienniku u
„Monitórze", począwszy od
31-go marea b, r.,
przybyły trzy transporty w

liczbie 1565 ludzi, w
„oficerów. piątej dywizji

beryjskiej. Prawie wszyscy
regowey z Moskwy, oficeros
z Tuły. Na Igo kwietnia zapow|
wiedzieli. bolszewicy tran/-
sport w liczbie 1 tysiąca ludzi z /
obozu moskiewskiego, Wszyscy -

powracający jeńcy przebywają
w specjalnych obozach izołacyj*
dych z 20-dniową kwarantanną,
poczem 'bą ›odsyłani :do: swoich :-

formacji, a pod-*,;
Jegający -demobilizacji
zwolnieni. -> i ”";”

5

   

  

agenta policyjnego, który go do
wiózł do Kalisza, w ten sposób

wyjaśniając pojęcie owej „gra=
#8

 komen-
wroriamy 60 Polski, majeyckiej 4

kursie,

wiona Panu Ministrowi Spraw
Wojskowych. R
Zarząd Główny Związku Strze

leckiego:
W. Sieroszewski, prezes.
Niedzielski, sekr. główn.

 

 

NIE ZAPOMINAJCIE O GŁOD-
NYCH DZIECIACH I SIERO-

TACH W POLSCE
  

 

 
lud napędzić do nowego „domu
niewoli" księży, a przez nich i
panów endeków. Takiej religji
Chrystus Pan światu nie dał, a
kapłanów, którzy ją taką czyni
11, powrozami # kościoła precz

To też nie jest wielkie i zna:
czenia pełne takim-dennis.
które przez usta ate. Teodorowi-
cza episkopat polski zeszłego ty
godnia złożył Sejmowi, że zrze-
ka się dotyczących siebie słów
z artykułu 36-go konstytucji, ale
dopiero to miałoby dla Polski i
dla religji katolickiej znaczenie,
gdyby episkopat polski takie
złożył oświadczenie: odtąd księ-
ża wyrzeknją się posłowania, bo
nie chcemy już politykować, bo
przez swoje polity ie naro
dowi, a zwłaszcza ludowi szkodę
przynosimy, a czystość ewange-
liczność _religji ›Chrystusowej
brukamy i ludzi do niej zraża»

ODPOWIEDZI

REDAKCJI

Czytelnikowi z New Haven:
Conn, - 1) „Rubikon" Kadena
Bandrowskiego kosztuje 50 cen-
tów.

2) Wsprawie rocznika „Wol:
nej Myśli", zwrócić się należy
do; Polish Book Importing Co.
pn. 83 - 2nd Ave., New York.

3) „Postęp", który wychodził
w Baltimore, Md., zawieszony.

4) Nieregularne dostarczanie
gazety nie zależy od nas, a od
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Zapomnieć! Wjęćw karby umysł swój,
nie dać mu się szukać i szperać: A więc wsjarzmo› 1
iść wytkniętą drogą, lą jedynie bęzpieczną i pewną
drogą, która tu na ziemi daje spokój stimienia, a tam
w-niebie - szczęśliwość wieczną. 1 już myśleć, nie
szukać...

Wzrok jego padł na leżącą obok ni
Spojrzał na nią i odwrócił głowę. w.

Były to książki, które mu Dorszówna ofiarowała

przy wyjeździe, książki naukowe,: przeważnie godn-

tniki najelemnentarniejsze. Przypomniał sobie je sto-

wa, przytem wyrzeczone: „Niech .'",i ksm‘dzv'oblecaf—T

mówiła, patrząc mu w oczy przyjaźnie-Ze codzień

choć godzinę poświęci nauce, nie bylę jakiemu cyt.:;-

niu, lecz nauce prawdziwej, tej, która sama dla sgeble

istnieje, bez żadnego ubocznego celu. ksuvydzą choć ma

umysł wypaczony falalnem uczeniem, mógłby: jednak

przy staraniu pójść dzielnie napród. Zdolności są, pa:

mięć ogromna i niezłe, wcale niezłe objęcie. Szkoda

byłoby takiej roli, żeby tylko chwastami miała zar

snąć. Niech mi ksiądz obieca. Ja w każdej (jm!!!

służę radą, czy pomocą - dodała.

-

A gdy on, biorąc

książki, rzekł poważnie: Przyrzekam. Będę s

I pani dziękuję... f j

oczach wzruszenie. -„1 prosz
mnie czasem" rzekła |
kojnie, o wszystkiemtak, ja

' „Dobra - ach, jaka dobr
' mon, „I rękę położył na pacz
tam będzie co chce, a uczyć

«siebie.. Będę. -Bo ona ma rację
nic z tego, co mi prawdziwie potrzeba.
jestem, a więc niby kierownikiem dusz i fi ›
leczenstwa. No i lak dalej! A czy ja znam ten świat

i tych ludzi, którymi to mam kierować? -Czy znam

chociażby tak, jak znają tamci, młodsi odemnie? Czy

ja wiem, co się dzieje, już nietylko gdzieś dalej, ale w
moim własnym kraju? Kiedy czytam gazetę, to za-

ledwie nie coś rozumiem. Czy ja wiem, czego u
chcą, do czego dążą, czego się obawiają, 0

czem marzą? Czy ja wiem, co jest dobre, a co złe? Co

i a co nie

iego * paczkę.

. jej ks
się będę", rzekł nagle do

Nic! kapłanem
ilarem spo-

Nie nie wiem, nic! -I dlatego taki
zyński, nawet taka Hela śmieje się z mo-

ieh-argumentów. I maj rację.
Wstał i wyprostował się. :I przyszło mwna myśl,

że jednak przed dwoma miesiącami tego nie byłby pó
wiedział, Byłaswięc rwnim zmiana. O, była zmiana
głęboka! -

Zmianę tę w sobie uczuł wyraźniej. jeszcze,. g
*-się Znalazł wśród dawnego otoczenia. Wysokie wh

ny, ciasne podwórza, zimne i stęchłe powietrze:kół

tarzy poklasztornych, brak słonecznego świata, brak

szerokich powiewów od pól, brak szerokiego na niebo
widoku, to wszystko rzuciło na niego _jakby obłok
czarny. -Rozmow księżmi, :dziś kolegami, swymi,

, zdała mu się zrazu dziwnie ”%;!” Jednych ząjnp;
wały drobiazgi, głupstwa, piewiądze, posady, jakieś
marne kw ki miejscowe, niesnaski, zmiany. Dru.

- dzy, korzystając ze sprzyjających okoliczności, pusz
czali się z łań społecznych. |Nikt z nich nie
mówił i nie m \ zagadnieniach, któ-
te stanęłyte ak znak zapytani Nikt o nich nie

| myślał i myśleć nie potrzebował, gdyż były przesądzo-
y kto miał się nad niemi głowić!

drzwi, i Amerykę odkrywać? A jed-i wybijać ot
A jednak

Z początku czuł się ks. Szymon Bronicz strasznie
samotny między nimi.

Ale powoli to uczucie zaczęło ustępować. Powóli
- utmosfera kościołów i zakrystji ogarnęła go znowu,

uśpiła rozbudzone w nim życie. Dawna dusza się zbu-
dziła, a ta mowa zaczęła dtętwieć. -Wyspówiadał się z
grzechów i m ch, otrzymał absolucję i przy co-

- dziennej swej mszy zaczął usilnię prosić Boga o odda
"_ lenie od niego pokus. ..
.

|

Rozpotzelo sig też-wkrótceżycie pracowitei pel-
'- rie po brzegi rozmaitych obowiązków. Został wikarym
- przy jednej z parafji, a nad sobą miał proboszcza sta-

rego, mocno już schorowanego, który pracy podołać
nie mógł i rad był jak najwięcej jej zepchnąć na-mło
d€ barki. zły, ś spowiedzie, chorzy, pogrze-
by, śpiewanie sumy i nieszporów, wszelacy interesan-
€j, prośby i gospodarskie: gawet.za id "więć za

- czął załatwiać ks. Szymon, pod kierunkiet swego pro:
-boszrza. Dzień okazał się krótkim, .coraz.krotszy.
Czas wypełnił się, jak czara brzegi. Na.sen, na wy
poczynek, na książkę, na myślenie ~: coraz mniej, co-

mniej było miejsca. Czynności wciąż te same, gie
sty, sprawy, wyrazy do siebie podobne, myśli utarte

wieków, rozpędzone i się równo: jak w

* kowal-zał

NI

›, ja nie umiem jeszcze |

przeżute po tysiąc razy, n aktórych osiadła pleśćif|
kręcące

| Benjamin tuu-&«W
a rz rosyjski - (m

y k j" i „Każ:
któremu udało się niedaw:
,W": Rosji |sowieckiej.

Artykuł ten doskonale oddsje
stan i nastrój inteligencji ro-

| syjskiej).

tnie żachnięcie się:
drgnierie życia

6d dzieciństwa,
Zwracają się do mnie wciąż z

już nie straszna, I w tej bezkl»
le - jedyny protest, jedno osta

ostatnie
- chwiejąca się

ręka instynktownie, nawykłym
niebolszewie-

kim gestem kreśli znak krzyża..

"*

| stwiich armji polskiej, a mówił i
o chwiłach: ciężkich, które gro-
ziły klęską.
Mówił o Wedzi Naczelnym,

 tem samem pytaniem; niepojęte Oto widzicie, to nie b
jest niktylko dla polaków, lecz
i niektórych rosjan, którzy opu-
ścili Rosję temu dwa - trzy la-
Aa; „Jakim sposobem to wszyst-
ko się utrzymuje, dlaczego na-
ród dotychczas jeszcze znosi bol
szewićm?!"
Czy należy wdawać się w ob-

szerne wyjaśnienia? Czyli zd
łają one uplastycznić rosyjską
mękę wszystkim tym, których
ciała nie poniewietały się w dłu
gim głodzie, chłodzi, nędzy i
cierpieniach - których dusze
nie omdlały w śmiertelnem znu
żeniu bezmyślną i niekończącą
się bratobójczą rzezią - któ-
rych sumienia nie są umęczone
wzgardą i nienawiścią! ku sobie
mym i ku wszystkim, co żyją

niżającej w poniżającej nie
woli u rozpanoszonych sytych
bestji - bolszewików.

Długie objaśnienia zbyteczne
trzeba odczuć!

Oto, co niedawno temu zda-
|rzyło się zobaczyć memu bliz
|kiemu znajomemu, byłemu ofi-
cerowi dawnej armji i co opo-
wiedział mi tego samego dnia.
Było to w czasie odwrotu bol.
szewików z Mińska - zdaje się,
2-go lub 3-go października. Zna
jomy mój udał się do lasu, aby |..
uzbierać chrustu i gałązek na o-
pał w swem chłodnem mieszka
niu. Nagle uwagę jego zwrócie
ł liczna grupa, ludzi, zbliżająca
się drogą ku lasowi. Byli to a-
resztanci, których z miasta u-
prowadzono na tyły, z pięćdzie-
sigciu ludzi; konwojowało ich
kilku (czterech, czy pięciu) czer
wonó-gwardzistów z karabina-
mi. Gdy doszli do lasu, rozległ
się okrzyk: „Stój". Oddział za-
trzymał się, poczem odłączyła
się odeń niewielka grupa, nastę
pnie, znowu na komendę, cały
oddział ruszył dalej, pozostali
zaś skręcili do lasu. 'Było ich

zaklinają go.

stp ie uznać

syjski do takiego stanu!

szewizmowi przyznane

szewizm z

tej wojny

na Rosją.

o swem zupełnem opuszczeniu

 co czekać, nie może
|

skazany na zagładę..
może, zginie...

zowani europejczycy,
za prawomocną władzę Rosji,

(Przełożył M. G. K.
"Tydzień Polski", War.
szawa).

Bayonne, N. J.

nas wiec, oczekiwany niecierpli-

na Bandrowskiego,

oni nie uznają bolszewizmu, oni
go w obliczu śmierci odrzucają,

Pomyście nad tem i wy wszy-
zamierzaci i

usankcjonować tę mieludzką po
tęgę, co doprowadziła naród ro-

Jeże-
,. li to ostatnie nastąpi, jeżeli bo-

będą
prawa normalnego rządu, to bol

katastrofalnego
przypadku, wywołanego wojną
światową, z tragicznego epizodu

obróci się w syste-
małyczną, zorganizowaną zbro-
dnię, dokonywaną przez cywili»
zowaną Europę nad wyczęcpa-

Wtedy naród roxx!-
ski już ostatecznie przekona się

zobaczy wyraźnie, że nie ma na
w niczem

pokładać nadziei i nie pozosta»
je mu nie do stracenia, że jest

I, być
Lecz jeszcze nim

zginie, bezwolnie uległy tej dzi-
kiej przemocy, którą wy, cywili

uznacie

on, naród rosyjski, zniszczy wa
szą Europę, że kamień na kamie

ostawi z całej waszej

Dnia 18 kwietnia, odbył się, u

wie przez tutejszą polonję, urzą-
dzony przez Stow. Mech, Pol-
każdy był ciekawy usłyszeć zna-
nego pisarza i bojownika niepo=
dległościowego, kapitana Kade»

o. godzinie: Gstej:

stanął sam na froncie i zwycię-
żyt.
Oklaskór nie było końca, '
Polacy w (Bayonne dali do-

wód, że umieją uczcić jednego z
pierwszych _żołnierzy _Młodej
Polski.
Ob. Dereń pokazywał później

obrazki ruchome z wojny pol-
sko - bolszewcikiej, objaśniają
je i tłumacząc zeebranej publi-
czności.

Pokrzepieni wielce na duchu,
z dumą myśląc o świetnych czy-
nach armji polskiej, broniącej

mów bajończycy.
Wiec kapitana Kadena-Ban-

jego na długo tani
nam tutaj w pamięci.
 

Ww. £.

ELIZABETH N J

Kobieta z dwojgiem dzieci w
pieszej podróży. - Z rozporzą-
dzenia tutejszego majora miasta

dróży pani Marji Allen i jej

letniemu Robertowi. Pani Allen
zamierzała iść do Wabash, Ind.,
co z Baltimore, skąd przyszła,
stanowiło przestrzeń 1067 mil.

Pani Allen ukazała się w Eli-
zabeth z wózkiem, w którem na
zmianę z córką pchałń swego
3-letniego synka. Zwróciła ona
uwagę policjanta, który dowie-
dziawszy się, że wędruje tak pie
szo z Baltimore, czyli że prze-
szła już 187 mil, poprosił ją, a-
by zechciała się udać z nim na
stację policyjną: Tam p. Allen
powiedziała majorowi, że mąż
jej znajduje się konający na su-
choty w jednym ze szpitali w
Baltimore, a kiedy ich wyrzu-

eszkania 15 dni temu,

 

Jeono z mi

ręcegie

Piłsudskim, który na czele ar-
mil, mając za soby cały naród; zabeth.

Ojczyznę, rozchodzili się do do- |

przeszkodzono w pieszej po-

dzieciom 10-letniej Lillian i 3-

ła ona udać się pieszo

HW weń

niędzy, nie miała wielkich t

btonowskie) z Jabłonowa Mać-
kowienta, głńinai powiat Mła-
 

dności dostać się do New Yor-
ku, gdyż w każdej miejscowości,
przez. które przechodziła, do-
brzy ludzie zaopatrywali ją w
brzy ludzie zaopatrywali ją. W
żywność i brali na nocleg. Naj-
częściej jednak nocowali na sta
na udawali się w dalszą podróż
Major postarał się o odpowie-

dni fundusz na opłacenie 'tej
trójcebiletu kolejowego do Wa
bash, Ind. I biedna matka z
dziećmi, zamiast iść pieszo, po-,
jechała sobie wygodnie koleją

POGADANKI

0 ZDROWIU

Listy w kwestji chorób adreso-|
wać: Dr. Edward J. Bero, 58
East 7th St, New York, N. Y.
Pani O. G. z Filadelfji, Pa. -

List szan. pani w strzeszczeniu:

„Ma pani lat 27, perjody były
nieregularne, rzadkie i prawie
już zanikają. Leczył się pan}
u wielu lekarzy, niema postę«
pu, lęka się pani złych na-
stępstw".

Powinna się pani zapewnić,
czy organizm jest w porządku.
Małokrwistość powinna być wy
kluczona. Do powodów innych
należą choroby miednicy, jajni-
ków i macicy. Długotrwały ka
tar mający może wywołać atrą-
{ie (zanik) błony śluzowej; uł-
wotwory na jajnikach i w mie-
dnicy mogą mieć ten sam sku-
tek. Powraca, się pani zape-
wnie, czy powiększenie macicy
jest opuchling (wątpliwe), czy
nowotworem. .Jeżeli materjal.
ne warunki pozwalają na wy»
datek $20, radziłbym udać się
wo internisty, a później ,do gie
nel żeli pani nie zna an

 

  ośmiu, sześciu aresztowanych,
jeden czerwono-gwardzista z ka
rabinem, wreszcie jakiś czło-
wiek Ww czarnym skórzanym
stroju i w pięknych całych bu-
tach - komunista; ten nie miał
karabina, ale u pasa wisiał mu

Z Filadel(ii Okolicy

 

  
rewolwer w pochwie, którego
zresztą dobył natychmiast. 1
wtedy oto, co nastąpiło. Wszy:
scy stanęli. Człowiek w skórza
nem ubraniu położył dłoń na ra
mieniu jednemu z więźniów i
opchnął go do drzewa. ówza-

drżał na całem ciele, ale stanął)
posłusznie i przeżegnał się.) "

Wtedy komunista wznęósł ”_Hnoum Ave,

wolwer na wysokość jego glo-|

wy i wystrzelił. 1 drżący czło-

wiek padł martwy, zalewając

się krwią. Potem komunista,

odtrąciwszy ciało nogą, skinął

na drugiego więźnia. I ten rów-

nież, drżąc, podszedł natych-

miast, stanął na miejsce zabite.

go i przeżegnał się. A komuni-

sta znowu wystrzelił i znów od-

trącił nogą skrwawionego tru-

pa. W ten sam sposób zabił

OBCHÓD KONSTYTUCJI

TRZECIEGO MAJĄ

   

b. r. o godz. 7:30 wieczorem w

rządza niniejszy obchód.

będą przemawiać mówcy z

New Yorku i miejscowi.

muzyka i śpiew.

znajomić się z zasadami nowej

Staraniem K. O. N. odbędziej

się Obchód Konstytucji Trze»

ciego Maja we wtorek 3 maja,

Domu Polskim, pn. 211 Fair-

Starym zwyczajem K. O. N. u-

Dzie

siaj już Polska posiada nową

konstytucję, na który to temat

o-

prócz tego, będzie w programie

Sądzimy, że sala zapełni się

po brzegi publicznością, aby po-

konstytucji w nowej Polsce 4

różnicą z przed stu laty, a obec-

ną. Jest to obowiązkiem każde-

go obywatela młodej Polski.

Wszystkich bez różnicyprze-

konań zaprasza Dzielnica K. O.

N. No.#115.

Wstęp wolny.

Zawiadamiam niniejszem, że

miesięczne posiedzenie Polski-

go Stronnictwa Ludowego „Wy

zwolenie" odbędzie się w nie-

dzielę 1 maja, o godzinie 3ej po-

południu, w Domu Polskim, po.

211 Fairmount Ave.  Członko-

wie i sympatycy proszeni są o

liczne przybycie.

A. Frużyński sekr.

Posiedzenie Komitetu Pomo-

cy Polskiego Czerwonego Rrzy
 trzeciego. 1 czwartego, i pigte-

go, i szóstego. Mierzył każde»

mu w głowę celnie, bez po-

Spiechu. A oni, drżący, podcho

dzili potulnie, pokornie stawali

ulecami do drzewa, żegnali się

krzyżem i czekali śmierci...

Dlaczego naród wciąż znosi

bolszewizm?

Dlaczego tych sześciu w obli-

czu nieuniknlonej zguby nie o-

kazało oporu, nie ticzyniło naj-

finiejszego ruchu, aby się ura-

fować?!  (Komunista wyjaśnił

memu znajomemu, że ci zabiei,

skarżąc się na zniżenie, odsta-

p-

Auto-Haemic Instytut,

RR. GREISS
1435 Chestnut St.
FILADELFIA, PA,

Medyczny Dyrektor
Pokój 210-211, 2gie piętro

|Specjalista w leczeniu chorób
chronicznych

GQDZINY: -
Poniedziałek,. 61 sobotaj
T toha

Wtorek, czwartek i

ża odbędzie się w środę 27 kwie
[tain bi r., w sali Domi Polskie"
go. Wszyscy są proszeni .0
przybycie.

Władysława Frużyńska.

wygody naszych czyteln
khotwomlumymem
dy", na których można nabyć
„Nowy Świat". >

 9 do 6. Niedziela 10-do 2.
   

wali w drodze od całej partji i
że dlatego on skoń:
czyć z nimi, jako z pragnącymi
pozostać u polaków), Przecież
było ich sześcia!› 1 oni byli fi-
”.”?! wolni, ręce i nogi mieli

Inny-?
4354 Tressol St (przy kolei).

.. Nieetown
1915 Hunting Park Ave., róg

% /

sive

 

1#4

$
weage

 rep Tok p
nim było tylko dwuch =- cho-
ciaż i jonych. Przecież

 

 

 

jel języka, latwo znaj~
 

JEDYNA

Polska Korporacja:
REALNOŚCIwNEWYORKU
która sprzedaje, kupuje i wy»
mienia LOTY, Doha“! FK‘
MY i wszelkie tranzakcje w
tych interesach załatwia jak
najuczciwiej i z zupełną gwae
rancją prawną, co stwierdzić
mogą liczni kostumerzy, któ-
rzy z tą Korporacją miel: sto-
sunki, Interesowanych proszę
zgłaszać się dpo wyjaśnienia

:

CZYŻEWSKI

Realty Corporation
Room 1532-1583 (15 piętro),

21 PARK ROW
New York City

przy każdym zakupnie
brylantów, zegarków i t. d.

2590

FRANK FICEK
380 E. 72-ga ulica ,
NEW YORK

Teletow: 6230,

 

  

   

f |
Nowoczesne 'Cygaro

Mogłyby być mniejsze -
lecz nie lepsze '

Używane przez :
którzy mają ;:]:

 

do Pkt, -=

»

Szyfkarty staniały!!!
---») ***

Prima jaciena trs tonk do Gdalska i innych. portów.

1 roskład Kto preyante s za grze at, dranie nakryj HOLiil | Walton Ten"NTSC ESI 3
36 FAST (mmdPOLISH TRAVEL BUREAU "33,82 #

 
dzie pani rodaczkę, która pośre-

CZV MASZ W POGOTOWIU REZERWY ZDROWIA

Gdy jesteś zdrowym i

|

| Te REZERWYmogą być zaopatrzone w każdej chwili -

silnym, organizm twój posiada zasób sił - @

REZERWY ZDROWIA ;

GOTOWE DO UŻYTKU

I

Jak rezerwy wojenne,|

|

Odrzycą jej zarodki,

w czasie bitwy,

Czy w razie kataru, czy zimna, czy ataku jakiej innej choroby -

TWOJE REZERWY OPRĄ SIĘ CHOROBIE -

Jeżeli Jednak Nie Posiadasz Tych Rezerw-

I

I

i

__ Zastąpi owe niezbędnew

4 godni.. ›i stopniowo, a: łą
stanowczo = >

Przeciwstawi Opór Wszelkim Chorobom -f fz===
Przyprowadzi twój window
stopnia, że on się

|
|

| NO LECZN

Jeżeli jesteś zupełnie osłabionym, 'usta-
wicznie coś ci. dolega, czujesz brak ape-
tytu, nie strawność, odbijanie a nadew-
szystko ustawiczne zatwardzenie

JEDYNY TWÓJ RATUNEK

dzi od siebie wsze

NAJWYŻSZA PORA zaopatrzyć się

IGZE, aby. mieć

5
LST:
- 3

ć rezerwy

« ale niemniej

ró wia

na pogotowiu ---
ma z 6
eo
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\- Yasar
k Liverpoolu, Antigone z Grań-
h-DmmJ-noh- z. j

Dzisiaj: --Korralne z Havri,
Caronia z Liverpoolt, Celtic z
Liverpoolu. ;

Odchodząz New Yorku

Wtorek: == Saxonia do. Lon-
nu,

|_ Wezoraj yly
x „wsuwa

  

  maja,

i 9-2)
Walka przeciw nadużywaniu

tak zw. ,,Inj ", - Przed-

 

   

#

Council zebrani w
Hall, 210 Fifth St. postan

Wielkie zebranie ludowe
; -- celu zaprotestowania przeciwko
W nadchodzącą środę, 27-g0 nadużywaniu

kwietnia, Oddział „Potęga" No
84 Z.S.P. urządza Wielkie Ze-  energiczną walkę przeciw rucho-
branie Ludowe, które odbędzie|wi za „otwartym warsztateń"|$
się o Bej wieczorem w Domu Na/ (open shop) w tym
rodowym, przy 8-j ulicy. Zna-|nowiono stwor
komity mówca objazdowy tow. ców, ( wnie

  u. posta
biuro mów.

poprawkę do

 
  

  
  3. (mash będzie przemawiać | konstytucji rady (council), któ-

na temat: „Walka z reakć raby pozwalała na zasiadanie w
 

h "oby |radzie -delegatom _organizacji
watel, który widzi dzisiaj, a moj społecznych, które sympatyzują
że i na własnej skórze odczuł, /z robotnikiem.
skutki panowania reakcji, nic |
powinien opuścić swmublluśd'l;Spólnik Brindel'a wypu-
usłyszenia. tow. J.Trzaski. i szczony za kaucją

Ze sportu. -- Stasiek Zbyszko|

przygotowuje się do walki o|

szampionat świata ze Strangle

xem Leinsem z taką samą ener-

gję, z jaką przygotowywał się

do walki ze Stecherem.

Zbyszko zdaje sobie sprawę

#e to jest. jedyna sposobność

zdobyć sobie tytuł światowyi

dlatego nie zaniedbuje niczego i

stara się stanąć do walki w naj

 |

 

Piotr Stadtmiller agent han-

dlowy rwigzku budowlanego, zo

stat wypuszczony z więzienia

Tombs za kau tysięcy: do-

larów,

Stadtmiller jest: oskarżony

wyłudzanie pieniędzy za wy

ływanie i odwoływanie straj

przy budowach wspólnie z

R. S. Brindell'em, który już za-

czął odsiadywać swą karę w

1 więzieniu Sing Sing.

Walka ta rozstrzygająca Od pierwotnie Stadimiller byt
będzie się 6 maja w 22 Rei: wypuszczony za 100 tysięcy do:

ment Armory na pm-dvxlanwL lorów, które: ydy postawione

niu urządzmżmm' na-du-Chud cie£=| ...... przyjaciół Brindel/'a. W

płących kobiet i dzieci w tygodniu Brindell no-
dji. mawiał Stadtmullera, aby się

przyznał do winy, za co mu przy
rzekł, że postara sig o bardzo
maly wyrols dia niego. Stadt
muller kategorycznie odmówił
(emu żądaniu, ale spotkała go za
to niespodzianka. Brindell: przy-
czynił się do tego, że przyjaciele
cofnęli swoje poręczeniei Stadt-
muller dostał się z powrctem do
|więzienia. Obrońcy jego jednak
(postarali się o zredukowanie
kaucji do 25 tysięcy dolarów,
które złożono i Stadtmuller zno-
wu wyszedł do-Sprawy, która
ma się odbyć 9 maja. Obieorfic
również odpłacić pięknem za na-
dobne swojemu dawnemu spół
|nikowi.
| Twierdzi, że obecnie wyprot
wadzi na światło dzienne cała

ałalność Brindell'a. Pierwsze
zeznanie ma uczynić w Radzie
Przemysłu Budowlanego (Buil-
ding Trades Council).

  

 

›

 

    
   

 

  

Przed wyborami. Renomi-
nacja majora Hylana na liście

[W ~ demokratycznej w jesieni jest
[P-powną. -Niektóre organizacje

przygotowują się już do Kampa:
nji wyborczej.
Organizuje się liga kobiet, -

która będzie popierać kandyda-
turę mojara-Hylana, Na czele
tego ruchu stoi pani Lau, która
twierdzi, że liga Aa będzie bek-
partyjną, ma ona na celu zje›
dnoczenie tych kobiet, które o-

_ ceniają zasługi majora Hylana i
› jego walkę o pięcio-centowy
przejazd tramwajami i kolejami
górnemi i podziemnemi.

Kapełusznicy sprzeciwiają się
powtórnemu obcięciń plac. -
Fabrykanci kapeluszy zapowie-

eli powtórne obcięcie pla
które" ma być wprowadzone w
życie z dniem 1 czerwca, Kape-
Jusznicy zorganizowani w z
#ek. United Hatters of Americ
zatrudpient w' New Yorku, N
Awiiéku i Orange, energicznie zaj

A:„I'obllwrali przeciwko temu. Z
_ początkiem roku bieżącego już
~raz dobrowolnie zaakceptowali
" 20 procent zniżki, co im porzą-
dnie pensje podcięło, pomimo,
że mieli kontrakt do ] czerwca.

- Robotnicy na przedstawienie fa
brykantów dobrowolnie wtedy

- »godzili się ną obcięcie płacy.
nie zniosą powtórnego

niejszenia zarobków.

    

 

 

   

 

   
   

      

    

    
  

 

   
    

  

  
   

       

 

   

   

 

  

  

|„Food Draft" będą sprze-

dawane tylko do .

30-go kwietnia

  

 

| Z biura American Relief Adt
ministration dowiadujemy się,
że „food draft'y" będą sprzeda-
wane tylko do 30 kwietnia b. r.
z powodu tego, że sytuacja żyw»
nościowa państw europejskich
znacznie się polepszyła. W pig
ciu państwach, do których były
sprzedawane .,food draft'y"
czyna się ju
nie ogranicza
nościowej.
„Drafty" sprzedawane do 30

kwietnia włącznie będą! wymie
niane do 30 lipca b. r. włącznie.

 

stopniowe znosze.
i Końtrói żyw.   %

+- Prez. Harding jest znowu spo
w New Yorku.

- 23 maja będzie 125 roczni-
ta założenia „The New York   

stawiciele skonsolidowane
ganizacji Central Trades i Labor a

Bethoven |B
  vB

urządzić wielki wiec masowy, w (P

Postanowiono również podjąć (8

 

   
     

 

  

 

    
  

  

  
   
   

   

miłujących...

 

Dwuch nas było
miłujących!

 

brata...

E
O
E

Dwuch nas lala u matki miłowanych i

W spienioną rzeczną toń walą się trupy

i płyną ku nam z biegiem wody.

A pierwszy przypłynął ku mnić trup.

 

falę #
cnrskie konne szwadrony i w rozbu- . .

rzone nurty. *> *

Ho, hej! Niezdobędziesz ty, wrogu, roz-

pienionej fali!  .Oto.¢i ślemy płomienne ja: -

ukółki, z świegótera całujące i głowy z nad

toni wychylone. f

3 Ho, hej! W samo serce mierzą polscy. / 8

4 strzelcy!

   

u matki miłowanych i

a
a vs

 1

Za przeciąg czternastu mijesi¢

cy sprzedanych było w przybli

żeniu 280,00 „draftów" na ży»

wność wartości 7,000,000 dola-

rów. Według obliczeń, prze-

szło 1;000,000 osób było w sta-

nie zwiększyć swoje zapasy ży-

wnościowe bez udawania

publicznej dobroczynność

Słowem ratunkowa działal-

American Relief Administra-

tion zapisala sig bardzo chwale:

bnie na kartach dziejów powo-

jennych. |

 

 

Lotnik ocalony z pod pło-W

nącego aeroplanu

Elmer Vannata, lotnik służby

pocztowej, stacjonowany w Cur-

tis Field, Mineola, ocalony zo

stał z pod swojego aeroplanu De

Havilarid; -który objęty" -został

płomieniem po upadku i rozbi.

ciu się na Michael Field.

Aeroplan Vannatty był pocz.

towego typu, zaopatrzony wno-

wy Liberty motor o sile 400 ko-

ni.

znajdował się na wy.

sokości nie więcej jak 50 stóp

w chwi

wyrzucajge lotnika i nakrywa-

jąc go jednoczesnie swoim kor-

pusem, ale tak szczęśliwie, że

lostał się pomiędzy skrzydła i

nie został zgnieciony. W chwili

jednak kiedy uderzył o ziemię

momentalnie aeroplan bbjęty zo

stał płomieniami i niewątpliwie

lotnik spalonybyzostał żywcem,

gdyby nie pomoc osób, które wi-

dząc wypadek natychmiast mid-

biegły ł wydostały z pod gruzów

już nieprzytomnego Vanfattę z

poparzoną twarzą i rękami. Od

poparzenia ciała uchroniło (go

rownick grube skórzane ubra-

nie. Znajduje się on obecnie w

szpitalu, Vannatta uważany jest

za najlepszego! lotnika w służbie

pocztowej.

 

STRASZĘE SKUTKI SUCHOT
 

Suchoy zabijają w New Yor-

ku corocznie daleko więcej męż

czyzn niż kobiet. Za, przecigg

czasu od 910 do 1990 "roku

zmarło na suchoty 63,537 męż-

jezyzn i 35,794 kobiet,

, kiedy neroplan spadł, b

 Najwięcej uderzającą. -rzedźą

jest fakt, że te 10 tysięcy zmar

łych rocznie są niepotrzebnemi

ofiarami okropnych warunków

życiowych -złych |mieszkań,

niedostatecznego _odżywiania,

braku świeżego powietrza, prze

pracowania i niewystarczające-

go odpoczynku.

A jednak suchoty należą do

chorób, »przed któremi _można

się zabezpieczyć. -Teoretycznie

mogą one być zupełnie wyrugo-

ne, praktycznie rozwój

ich może być niezmiernie ogra-

niczony. Po wszelkie pożytecz=

ne informacje należy zwracać

sig do: New York Tuberculosis

Association, 10 East 39 St New

York City.

   

  

Komitet Pań dla przyjęcia

rani: Curie-Skłodowskiej!
 

Wszystkie -przedstawieieliki

towarzystw. w -New

Brooklynie są proszéne,| aby

raczyły przybyć na walne ze.

branie, które odbędzie się w

Domu Narodowm, przy 8ej uli-

cy w poniedziałek 25 kwietnia

wieczorem, w celu wybrania

wykonawczego komitetu, który

v ..reprezentował -wszystkie

żeńskie towarzystwa dla przy-

jęcia« wielkiej uczonej polskiej

pani (;urihsklodowskiq. która
wkrótce przybędzie do New
Yorku.
Amerykanki już dawno stwo

komitet dla przyjęcia pa-
"urie-Skłodowskiej, oraz dla

zakupna w darze dla niej gra-
mu -radium,
będzie 100.000 dolarów, - i my
polki nie powinniśmy być w
tyle.

    

Nie" stać nas

    
   

    
      

  

m

 

tnia
nów Zjednoczonych. wydał wy» wór

ról, mocą. Jetórego Jktól amglelelkości: dkcoło 14.903 dol. W złó-ski otrzymał od firmy amery- i i
Kariskie]..,Paft Peirce Manufac- cię było 13.000 dol. a 600 do]..w

turing Company" w Woonsoc./ S&K, reszław monecie mie:
Ket, R. I. ~- 28.041 dolwów, za dzianej» ale już tak zniszczonej
złu'nnłc przez tę firmę kontra- ”eau—hp. było: odczytać dnfy *
Jm: na dostawienie Anglji pe- Najpóźniejsza data na znalezio«

(Wnej liczby karabinów maszy- nych monetach był rok 1823.

nowych. Sprawa sądowa toczy

t się przez 11 dni.
tn!Hd wg.

Wyk nie rezygnuje ze
swojego stanowiska

PROVIDENCE, Luau"
- -- Sąd: przysięgłych ::

   

   

 

  
 

KALENDARZYK

- ZABAW -
  

WASHINGTO%,
kwietnia.
prez. C

nował ze swojego stano-
, jest bezpodstawną, ogła

sza dzisiaj poselstwo, republiki
czechosłowackiej w  Waszyng.
tonie.
Wczoraj nadesłano _wiado-

mość z Pragi do londyńskiej

   

PrayMarks Piale - Zirednectone Chérymadaje bstarodowym, po. 261

 

  

 

  

Sokols: urandronsDomu Narodowy

  rew«"" i ..Owianda WolnościMantatian Citino, priy: Wert 1 ssejsie:24 Wraslnia -i przedstawienie i bal LipKosia
  

 

ageńcji wiadomościowej „Ex-| s nisopats Roczna Torss . » ; Sokół, griardo No. 7, w Domu Nachange Telegraph Company", ze! .Rives 

MARSZRUTA

KAPITANA KABENA-BANDROWSKIEGO'

Terryville, Conn. - poniedz. 25-go Kwietnia w Audi-
torium o 7:30 wiecz.

Hartford, Conn. - 27 kwietnia w sali Białego Orła,
_- Charter Oak Ave. o godz. 7.15 wieez

Westfield, Mass: - czwartek 28-go kwietnia wsali Cze-
skich Sokołów przy Męadowul. o 7-ej wiecz.

›Rasthampton, Mass. -- piątek. 29 kwietnia, wsali Ka-
1*rzimierza Pułaskiego, Maple i Franklin St., o go-

_. dzinie.7:30 wieczorem.
Holyoke, Mass. -= niedz. 1-go maja wsali Kościuszkc

róg Lyman & Union ul. o 2:30 popoł. N
Indiana Orchard, Mass. - niedz. 1-go maja wsali Pu

łaskiego przy Parkerul. o 7-ej wiecz.
Chicopee, Mass.- poniedz. 2-go maja w Domu. Pol

skim cor Cabot & Center St. o 7-ej wiecz,
Worcester, Mass. - wtorek 3-go maja.
Lowell, Mass. - środa 4-go mNaja. w Domu Polskim,

10 Coburn St. o 7:ej wiecz.
Salem, Mass. -czwartek 5-g0 nłlja. Now and Then

Essex St., 0 godź. 7-ej wieczórem, |
So. Lawrence, Mass.

-

piątek 6-g0 maja.
New Bedford, Mass. - sobota, 7-go maja w sali Y. M

  

 

napełniony. złote- Ś

 

prze

Astoria, N, ¥, ~~
Piątek, 29-g0 kwietnia, - Yon-

kers, N. Y. i
Za Kom. Lokalno-Agitacyjn

Fr. Fijałek, sekr.

Drobne Ogłoszenia

POTRZEBA 1415252me

KRAWCY I DO PALT
Clark, 303 - 5th Ave.

' Room 802.

 

POTRZEBA KOBIEF
KOBIETA do domowe} roboty, dobra ku:

chazka, Dobre raplata. Familia doro-atych, -Swiadectwa, 202 Riverside Drive,
mieszkanie 5-8. - (25)

Prasowaczek
doświadczonych pray jedwabnych barkach

warsz.
1804 Trzecia jróg 87 niiey

; (e)
POTREEBA dziewczyny do domowej robo

tr; świadectwo) mała fama dorocy» ehndz a 10

 

i

Ave. Brooki
POTREBA dziewesyny do
Dobra septate. Beton sis:

e. róg 120 ul

POTRZEDA kobiety do crymaczenie,
m. 

 

tej famil
Jones, 158St. Nicholan (200

 

DZIEWCZĘTA
dopiero co wyiądowaty inb dłużej sy

rawaso mocy dostać najlepie
mew A: g Intnl

titts"ARA nro.
Główne Biuro: 105 B. 78 ul.

® 4 ul
Preridicle do . Juteiny w suieds
(em a waa tun—kny po ph;- Je

„..???-'In». * £

POSZUKIWANIA

  

POSZUKUJĘ dwóch na mi
b miode 4 wikiem l  

 

  

 

   

 

    

 

    

     

     

          

     

    

   

UWAGA: - Wobać. przyjętego
crain -europelaiiegs |idan

wodnjączeh, tlko nare» odmówić
n

mpania
przew fejkerom

wtkii nadzieję, ie imy
polakio -poceynly °podat

Zuleton 1583

DR. IZYDOR ARONS

  

SPECJALISTA czono»
* restorer

conan:

18 do 2 p. ». 15 wie Pr.$ de # 5,
oprócs niedział

 
---
 

Telefon 1686 Orchard
Ostkodrat 0666

EDWARD J. BERO, M. D,
vaxame

copzuer;
m100-2:00, po put,
u-1 stile -iR Prays

-_---

Tefen: 1681

JÓZEF HALIr HALICKI M. ”:.

19-a 2,18
PnP, >- '*
w siedeieę do podainy 24 po pet, °

mi :'?— 1

 

 

 

 

   

 

 

Do nabycia i Omody Store.
Interes. wyrobiony.

Sprzedam z powody wyjazdu do Buropy.
zełośić się do -

M. A. Świątek »
212 St., Brooktym, it. 3.

(20)
DO SPRZEDANIA meble a caterech pokoi,ase ou

w orrdo bezdzietnej tami. 64 Montrose As
Brookiyn, ostatnie piętro, na prawo ------ W(as) oer

z Zeeton:, 6302,
DO SPRZEDANIA

DR. S. M. KAUFMAN
po sfxzdl-mtm buuu” any"? 1 chree

willimnaten"148" Retopa rin m rth B+
Brooklyn. @ (Obok hid.”+ sda św. Gtamietowa.)

! «o
Dobra sposobność W niedzieie do 2 po południe.
 
---

H. KARAWANSKT

stzoroms

Wykonuje wszelkie reperacle pesy

Fortepianach 1 Pianolaen

 c
o

m
o
v
i
n

  

     

 na

taki hojny dar, ale niechaj ko-

biety polskie złożą jej należną

cześć, za to, że wiedzą swą przy»

czyniła się do usunięcia cjer

pień ludzkości i, przynosi

bę ojezynie naszej, Polsce!

J. Szewc, sekretarka,

 

CHESTER, PA.

Wyrodna matka. -

dzieci udała się na spacer, a idąc

koło niedużej rzeczki, znaleźli

wszą dziewczynką, która zoba-

czyła dziecko, była Mania Bon-

tływnjąre dziecko nieżywe. Pier

Grupka}!

?> Każdemu wiadomą jmł'rzeczą że Polsce musj się dostarczyćżywności, by mogła pokonać ostatniego już, ale może najgorsze»
go wroga, głód. %

s erykanie dostarczyli tej żywności, albo darmo, albo na
pół darmo, polacy zaś amerykańscy mają pożyczyć Polsce pie-
iędzy na przewóz tej żywności, i to, pożyczyć za dobrym pro
entem. W tymcelu w Stanach Zjednoczónych rozsprzedawa-

lie są bondy polskie.
)* Kampanja za rozsprzedażą tych bondow przeprowadzaną
jest w stanie Connecticut. Dyrektorami dystryktowymi na stan
Jen zostali zamianowani. obecnie

  

 

 

 

wyrobiony: z
w podlęch do

chowaj ten -:
ANDREW JUHASZ
683 S. Clinton Ave,

Trenton, N. J.!

RÓŻNE

Angielekiego języka
tygodniach pro

Dystplator :woty,
miedzi, gpakowane w
wysriki

 

 
  
   

    
 

  
      przez Główne Biuro Pożyczko- !*"

We obywatele S. Wilk i A; Korzeniowski, byli oficerowie wojska 1m
Ipolskiego. } - :

" Wszystkich prreto rodakow w stanie tym, prosimy o udzie-

    

  lenie im poparcia w tej tak ważnej dla Polski sprawie,

MAMIE.
 

[WYCHOWANIE RODZINY: - TĘ PRZYJEMNOŚCPOZOSTAWIA PAPA
= * 7

„C. A. przy William ul. o godz. 7 wieczorem Hand 91, Dreskiyn, tona piąi

[

"A" Nysie Joi - AE; tre Yolktóre

-

kosztować

|

R. I. - poniedz 9-go maja wsali Nicker N4, SEREEDAE rereysiste armenia 1]"-=

y

sona, 121 Delaine St. 0 7-¢j wiecz. su Serfax ""* ** "") |POLSKIE STRONNICTWO LU

Central Falls, R. I - wtorek 10go maja w sali Soko: IHE y fe, DOWE ,WYZWOLENIE®- \

_

tow, 46 Central St. o 7~ej wiecz. woki, Hteom: 10, 196 Sr uć Yui AE
¥ u

a» + FOOL RODM 1 InzcirReen ds spre m

; Baczność polonia w stanie Connecticut!
:|"sreAza g] .

Chicopee, Mass, - Poniedziałek
25-go kwietnia, o godzinie Tej
wieczór, na sali Pol. Domu
Narodowego, Cabot i Center.

Willimantie, Conn. - Środa, 27 -.
kwietnia, o godzinie 7ej wie.
czór na sali Polskiej, pn. 79
Main ul. 4

Rockville, Con. - Czwartek, 28
kwietnia, o godzinie 7ej wie-
cór na sali „Links Hall" przy
Villege ule    

   


